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obejmie niebawem swoje 
stanowisko w Łodzi. 

Warszawski korespondent ..Repu­
bl iki" telefonuje: 

Dyrektorem departamentu politycz­
nego w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych zostanie mianowany p. Jaroszyń­
ski, b. dyrektor tego departamentu. 

P. Jaszczott w najbliższych dniacł 
zda urzędowanie j uda się do Łodzi dla 
objęcia stanowiska wojewody. 

Straszni katastrofa hote­
lowa w Rzeszowie. 

43 osoby odniosły rany. 
Lwów, 5 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzni. 

Dyrekcja kolejowa we Lwowie ko­
munikuje: W dniu dzisiejszym pociąg 
osobowy nr. 22, który odszedł ze Lwo­
wa o godz. 7.45 rano, przy wjeździe do 
stacji Rzeszów najechał na tabor prze 
tokowy. Parowóz, wagon służbowy I 
i wagony osobowe zostały uszkodzone. 
43-ch podróżnych Jest ranionych w tem 
Jeden ciężko. 

Sroiyzna w Polsce 
na wschodz ie spadla , a na za ­

chodzie w z r o s ł a . 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Kształtowanie się poziomu kosztów 

Otrzymania W lipcu, w różnych dzielni­
cach Polski było rozmaite. 

Województwa wschodnie i b. kon ­
gresówka zniżkowały dość wyraźnie, 
województwa zachodnie — zwyżko­
wały. 

Lublin dał największą zniżkę: 4.47 
proc, Zagłębie Dąbrowskie — 3,1 War 
szawa 3,43, Częstochowa — 0.19 proc. 

Natomiast Bydgoszcz wykazała 0.46 
a Poznań 1.30 procent zwyżki. 
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zostanie generalnym inspektorem armji. 
Zachowa on jednak tekę ministra spraw wojskowych 

tamy „Re-1 denta Rzeczypospolitej na podstawie | skiej gen. Sikorski, b. minister spraw Sprawozdawca parlamentarny „Re 
publiki" telefonuje: 

Wczoraj na zamku w obecności pre 
zydenta Rzeczypospolitej i przy udzia­
le marszałka Piłsudskiego odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie rady mini­
strów na którym przyjęto rozporządze­
nie prezydenta Rzeczypospolitej o spo­
sobie wykonywania przez prezydenta 
najwyższej zwierzchności nad siłami 
zbrofnemi państwa. 

Rozporządzenie to stanowi podsta­
wę prawną do uchwalonego następnie 
przez radę ministrów dekretu p. prezy­

denta Rzeczypospolitej na podstawie 
art. 44 konstytucji, i na zasadzie pełno 
mecnictw o sprawowaniu dowództwa 
nad siłami zbrojnemi w czasie pokoju 
i ustanowienia generalnego inspektora 
sił zbrojnych. 

Następnie rada ministrów przyjęła 
wniosek ministra spraw wojskowych 
o przyznaniu oficerom w służbie czyn­
nej, dodatku służbowego. 

W ten sposób organizacja naczel­
nych władz wojskowych, której spaczo 
ny projekt złożył do laski marszałkow­

skiej gen, Sikorski, b. minister spraw 
wojskowych został dzięki uzyskaniu 
pełnomocnictw uchwalony w ten spo­
sób ,że umożliwi całkowicie stworzenie 
jednolitej armji. 

• * 
Jak się dowiadujemy GENERAL­

NYM INSPEKTODEM ARMJI ZOSTA 
NIE MARSZAŁEK PŁSUDSKI, który 
jednak będzie w dalszym ciągu sprawo 
wał funkcje ministra spraw wojskowych 
w ten sposób połączone zostaną dwa 
najpoważniejsze resorty w dziedzinie 
wojskowej. 

obchodzone bądz 
Imponujący 

ie dziś uroczyście w stolicy i Kielcach 
marsz szlakiem kadrówki. 

Warszawski korespondent „Repu­
bl ik i" telefonuje: 

Wczoraj o godz. 6 wiecz. pod Krzy 
żem Traugutta na stokach cytadeli war 
szawskiej odbyła się — jak już wczoraj 
donosiliśmy — zbiórka legionistów, 
strzelców i innych pokrewnych^prgani-
zacji. poczem uformowany został po­
chód, który przeciągnął ulicami miasta 
w Al . Trzeciego Maja pod Krzyż ka­
drówki. 

O godz. 9 wiecz. w sali Filharmonii 
odbyła się uroczysta akademia. 

Od 6 wiecz. orkiestry wojskowe 
grały na ulicach miasta capstrzyk. 

. * 

SKA WYJAŚNIONA 
Niewinnie uwięz iony erzemysło-
wiec Haas zos ta ł wypus czony 

na wolność. 
Berlin, 5 sierpnia. 

Polska Ajencja Telegraficzna. 
Pisma donoszą z Magdeburga, że 

sprawa zamordowania Hellingą, po do­
puszczeniu do udziału w śledztwie ber­
lińskich komisarzy, wyjaśniła się. Are­
sztowany Schroder przyznał się do do­
konania mordu w celach rabunkowych. 
Niewinnie uwięziony od kilku miesięcy 
przemysłowiec Rudolf Haas został wy­
puszczony na wolność. 

Krwawe walki 
na ulicach Ber l ina. 

Berlin, 5 sierpnia. 
Dzisiaj doszło w miejscowym urzę­

dzie pośrednictwa pracy do starcia mię 
dzy bezrobotnymi a policją. Bezrobotni 
pobili kilku urzędników urzędu pośred­
nictwa pracy. Policja zdołała przy uży­
ciu pałek gumowych i karabinów, opróż 
nić ulice okoliczne, gdzie zebrał się na­
stępnie olbrzymi tłum, który przyjął 
srożną postawę wobec policji. 

Marszałek Piłsudski ofiarował dla 
zwycięskiej drużyny w marszu „szla­
kiem pierwszej kadrówki" swój portret 
z własnoręczną dedykacją, treści nastę­
pującej 

„Kompanji. wygrywającej w marszu 
konkursowym Kraków — Kielce 

1926 r". Józef Piłsudski 

IV wojsku. 
Rocznica wymarszu w bój pierwsze 

go żołnierza polskiego będzie święcona 

w wojsku uroczyście. Święto dzisiejsze 
w garnizonie warszawskim wyrazi się 
zwolnieniem żołnierzy od codziennych 
zajęć. W koszarach wszystkich oddzia 
łów wojskowych odbędą sie okoliczno­
ściowe pogadanki. 

* 
W południe nastąpi uroczysta zmia­

na warty przed gmachem komendy 
miasta. 

Goście bałtyccy w Kra­
kowie. 

Kraków, 5 sierpnia. 
Wczoraj o godz. 10 wieczorem przy­

jechali do Krakowa pociągiem pośpiesz 
nym z Warszawy delegaci organizacji 
przysposobienia wojskowego Estonji, 
Łotwy j Finlandii, którzy przybyli na 
uroczystości 12 rocznicy „Marszu szla­
kiem Kadrówki". Na dworcu powitali 
gości przedstawiciele Strzelca, zw. legio 
nistów j wojskowości. Po przemówie­
niach powitalnych, wygłosił w języku 
fińskim przemówienie płk. Malberg, któ 
ry zakończył mowę swą okrzykiem 
wzniesionym po polsku „Niech żyje 
Polska". 

Następnie goście pojechali do hotelu 
„Polonia", gdzie zamieszkali w przygo« 
towanych apartamentach. Przed wej­
ściem do hotelu krakowski „Strzelec" 
zaciągnął honorową wartę. 

Późnym wieczorem odbyła się wy* 
dana przez „Strzelca" dla gości kolacja 
w restauracji Grand Hotelu. Między in-
nemi przemawiał prezes zw. legionistów 
Tomaszkiewicz, który przypomniał w 
jakich okolicznościach kadrówka strze­
lecka wyruszyła w pole i podkreślił zna 
czenie tego czynu. Mówca zakończył 
swe przemówienie okrzykiem na cześć 
„Strzelca". Przemawiał również delc-
dat Etonji, który między !nnemi oświad­
czył, że cieszy się, iż przybył do kraju 
rycerskiego, który cnotą tą wywalczył 
sobie niepodległość. 

Podczas kol-dwij orkiestra wykonała 
hymny: Estonji, Finlandii, Łotwy 1 Pol­
ski oraz pieśń: „My pierwsza Brygada" 
gada". 

* . 
W imponującym marszu szlakiem ka 

drówki, który rozpoczął się dziś rano 
bierze udział przeszło 800 zawodników 
z całej Polski. 

i protest uje przeciwko ogłoszeniu ustaw o zmianie 
konstytucji i pełnomocnictwach. 

. Warszawski sprawozdawca parla­
mentarny „Republiki" telefonuje: 

Marszałek Trąmpczyriski nie złożył 
broni j prowadził spór konstytucyjny 
sejmu z senatem w dniu wczorajszym 
w dalszym ciągu. 

W tym celu zawezwał telegraficz­
nie senatorów, aby przybyli na posie­
dzenie, przerwane dłuższym wypeczyn 
kieńi letnim, co też spowodowało wiel­
ką niechęć wśród członków senatu do 
całej kampanii prowadzonej przez pana 
Trąmpczyńskiegó. 

Nietylko senatorowie z lewicy zgo­
dzili się na to, że wczesne posiedzenie 
było bezprzedmiotowe I nieuzasadnione 
ale nawet senatorowie z najbardziej 
krańcowych klubów prawicowych nie 
podzielili poglądu p. Trąmpczyńskiegó 
na sprawę ogłoszenia zmiany konstytu 
ej; przez rząd. 

Nie pomogły dłuższe wywody pomoc 
r.lka p. Trąmpczyńskiegó, w tej walce J 
senatora Zdanowskiego, nie pomogło 
oratorne wystąpienie na plenarnym po­

siedzeniu samego p. Trąmpczyńskiegó 
nie pomogło wreszcie nawet uchwale­
nie nierozumnej rezolucji, nawołującej 
rząd do powołania trybunału konsty­
tucyjnego, ogłoszenie obydwuch ustaw 

w środę przez prezydenta i słuszne 
wywody wicemarszałka Woźnickiego 
obaliły całkowicie rozumowanie pana 
Trąmpczyńskiegó j dowiodły dosadnie 
że spór wszczęty przez p. Trąmpczy-* 
skiego był bezcelowy i poniżał gpd"« >ć 
senatu. 

'iL i 



LiKwldacja opozycji w Sowietach. 
Malkontentów usunięto z partji i urzędów. — 400 oficerów 

wydalono z armji. 
Zinowjew udaje się na przymusowy odpoczynek nad 

Czarne morze. 
Moskwa, 5 sierpnia. 

Rząd sowiecki powziął decyzje w 
łprawie utworzenia specjalnej komisji, 
która zajmie się likwidacją prądów opo 
zycyjnych w partji komunistycznej. — 
W skład komisji wejdą Ryków, jako re 
prezentant rady komisarzy ludowych, 
Kujbyszew, jako reprezentant sekretar­
iatu generalnego partji oraz Unszlicht, 
jako reprezentant państwowego urzędu 
politycznego. 

Dymisje w armji. 
Moskwa, 5 sierpnia. 

Z czerwonej armji zwolniono 400 o-
ficerów, stojących blisko grupy Zino-
wjewa. 

Kamieniew ma otrzymać rektorat in 
stytutu Karola Marksa, przez to samo 
utraci stanowisko, jakie zajmuje w rzą­
dzie. Uważać to należy za honorowe 
usunięcie Kamieniewa z partji. 

iW najbliższym czasie ma nastąpić 
szereg przesunięć na placówkach zagra 
Bieżnych w pierwszym rzędzie w Pary­
żu, Pekinie i Teheranie. 

Zinowjew według informacji z jego 
otoczenia, ma udać się na dłuższy wy ­
poczynek nad morze czarne, podobnie 
jak swego czasu znajdujący się w nie­
łasce [Trocki, 

Jak wykryto spisek 
Zmowjewa. 

Paryż, 5 sierpnia. 
Pisma rosyjskie otrzymały z kół zbl 

żonych do W. Ks. Mikołaja Mikołaje-
wifiza, następujące informacje; 

ZINOWJEW. 

Państwowy urząd polityczny w 
Moskwie, otrzymał pierwsze wiadomo 
ści o tem, że członkowie opozycji, zbli­
żonej do. Zinowjewa, szykują się do 

czynnej akcji przeciwko komitetowi cen 
tralnemu partji komunistycznej, w koń­
cu czerwca r. b. Jeden z członków opo 
zycji informował kierowników G.P.U. o 
tem, że Zinowjew wysłał komunistę Do 
syczewa z Piotrogrodu do Charkowa i 
Rostowa w celu nawiązania kontaktu z 
byłymi członkami organizacji lenin-
gradzkiej, przeniesionemi do tych miast 
z Piotrogrodu po XIV zjeździe partji ko­
munistycznej. W tym samym celu wy­
jechał do Jekaterynburga i Wiatki komu 
nista Nazarewski. 

Z tego smego źródła G. P. U. poin­
formowano, że podróż Zinowjewa do 
Pskowa, dokonana jakoby w celach in­
spekcyjnych komitetu wykonawczego 
międzynarodówki komunistycznej, w 
rzeczywistości spowodowana była ko­
niecznością wzięcia udziału w tajnej 
konferencji przywódców opozycji, która 
odbyła się w Pskowie. Na konferencji 
tej ustalono plan działalności opozycjo­
nistów, plan ten przewidywał przede­
wszystkiem legalizację frakcji opozycyj 
nej przy poparciu zagranicznych partji 
komunistycznych będących pod bezpo­
średnim wpływem kierowanej przez 
Zinowjewa międzynarodówki. 

Dnia 4 lipca Dosyczewa aresztowa­
no w Stalinie (Józówce). Przyznał się 
on natychmiast do udziału w akcji Zino­
wjewa i ujawnił szereg nieznanych do­
tąd państwowemu urzędowi polityczne­
mu szczegółów. Między innemi, otrzy­
mał państwowy urząd polityczny od­
pis protokulu konferencji pskowskiej. 
Lecz, nie posiadając ieszcze dostatecz­
nych danych dla likwidacji akcji opozy­

cjonistów, zwolniło G. P. U. Dosyczewa 
który odtąd pozostał na usługach tego 
urzędu, jako konfident w składzie opo­
zycji. Przy pomocy Dosyczewa i kilku 
inn"ch członków opozycji otrzymał pań 
stwowy urząd polityczny wiele dowo­
dów planowej akcji Zinowjewa przeciw 
ko komitetowi centralnemu partji. Pod 
kierunkiem współpracowników wydzia 
lu wykonawczego miedz-"- -odówki o-
raz wyznaczonych w ijym celu przez 
Łaszewicza współpracowników wydzia 
łu politycznego rewolucyjnej rady wo­
jennej odbyty się w Moskwie, Charko­
wie i Kijowie zebrania robotnicze, na 
których mówiono nawet o zamordowa­
niu Stalina i innych członków komitetu 
centralnego. 

" r : idomość o tem skłoniła rząd so­
wiecki do rozpoczęcia przyśpieszonej 
akcjt w celu zlikwidowania spisku Zino 
wjewa i Łaszewicza. 

Legia cudzoziemska. 
Berlin, 5 sierpnia. 

„Sozialistische Korespondenz" dono­
si z Moskwy, iż do garnizonu moskiew 
skiego przydzielona została 6-ta bryga­
da czerwonej legji cudzoziemskiej, skła 
dająca się głownie z niemców. Niemiec­
kie organizacje komunistyczne otrzyma 
ły rozkaz wysyłania swych członków 
do batalionów cudzoziemskich w Mos­
kwie, gdzie otrzymywać będą specjal­
ne wykształcenie ideowe i techniczne 
na wypadek przyszłej wojny cywilnej. 
Specjalnie uwzględniona ma być takty­
ka walki ulicznej. 

Niemcy już rozpoczęły energiczną akcję 
na terenie międzynarodowym. 

Berlin, 5 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Jak donosi „Vossische Zeitung" 
rząd Rzeszy przedsięwziął w ostatnich 
tygodniach cały szereg kroków dyplo­
matycznych celem wyjaśnienia sytuacji 
politycznej. W sprawie zmniejszenia l i ­
czby wojsk okupacyjnych w Nadrenji, 
niemiecki ambasador w Paryżu von 
Hoesch wręczył ostatnio rządowi fran­
cuskiemu niemieckie życzenia i żądania 
na piśmie. Rząd Rzeszy spodziewa się, 
że jeszcze przed rozpoczęciem sesji ge­
newskiej, sprawa ta zostanie wyjaśnio-
oa. 

iW sprawie przystąpienia Niemiec 
do Ligi narodów, stwierdza „Yossische 
Zeitung", że sądowanie dyplomatyczne 
w Londynie, Paryżu, Rzymie, Madrycie 
jako też i w Genewie, wykazało, że 
mocarstwa są za przyjęciem Niemiec 
do Ligi Narodów podczas obecnej sesji. 

W. sprawie rozbrojenia toczą się 

oficjalne rokowania między sojuszniczą 
komisją kontrolną, a ministerstwem 
Reichswehry. 

Rząd niemiecki zwrócił się ponadto 
do przewodniczącego konferencji am­
basadorów Brianda i zwrócił uwagę je­
go na to, że żądania komisji kontrolnej 

utrudniają polepszenie się stosunków 
Niemiec z mocarstwami sojuszniczemi i 
wpływają ujemnie na rozwiązanie kwe 
stji reorganizacji Ligi narodów. 

Berlin, 5 sierpnia. 
W „Vossische Zeitung" zajmuje się 

dzisiaj Hans Zehrer postulatami Polski 
w sprawie rady ligi narodów, oświad­
czając, że nie jest prawdopodobnem, 
aby Polska doprowadziła z tego powo­
du do jawnego konfliktu w Lidze. Au­
tor artykułu przypuszcza, że Polsce naj 
łatwiej będzie w tej sprawie dążyć do 
porozumienia. 

-:o:-

Nowe przepisy o cudzoziemcach. 
Kto ma prawo wysiedlenia obcego obywatela. 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Rozporządzenie prezydenta Rzeczy­

pospolitej o cudzoziemcach zawiera na 
stępujące zasadnicze przepisy: cudzo­
ziemiec przybywający do Polski powi­
nien posiadać dowód osobisty stwier­
dzający jego przynależność państwo­

wą oraz powinien mieć wizę polską od­
powiedniego konsulatu na prawo wjaz 
du w granice Rzeczypospolitej, 

W ciągu 24 godzin każdy cudzozie­
miec podlega obowiązkowi meldunko­
wemu, który może być uskuteczniony 
nie osobiście, natomiast w ciągu 8 dni 
«»d przyjazdu musi się zarejestrować 

w najbliższym urzędzie I-ej instancji 
lub w komisarjacie policji. 

0 wysiedleniu obywatela obcego z 
granic państwa decyduje pierwsza in­
stancja, rekurs od której do wojewódz­
twa przysługuje obywatelowi obcego 
państwa tylko temu który w granicach 
Rzeczypospolitej zamieszkał czas dłuż 
szy unormowanie przyjazdu na terytor­
ium Rzeczypospolitej agentów firm za­
granicznych i kupców rzemieślników 
ilp. nastąpi przez zawieranie z poszczę 
gólnemi państwami spólnych traktatów 
i na tej podstawie wydane będą odpo­
wiednie ustawy. 

Rząd Poincarego otrzymał ponownie 
votum zaufania. 

Londyn, 5 sierpnia. 
Espaln Telegraph donosi, że Francja 

otrzymała w Stanach Zjednoczonych po 
życzkę w wysokości 250 milionów do­
larów. 

Pożyczka ta traktowaną jest obecnie 
w zasadzie jako kredyt i dopiero wów­
czas, kiedy sytuacja finansowa Francji 
się poprawi konwertowaną zostanie na 
pożyczkę. 

Paryż, 5 sierpnia. 
Rada Gabinetowa zajmowała się dziś 

sprawą oszczędności. Ministrowie: 
Briand i Bokanowski zdali sprawę z 
przebiegu rokowań handlowych francu-
sko-niemieckich. Podpisanie traktatu na 
stąpi prawdopodobnie dziś po południu. 

Paryż, 5 sierpnia. 
Izba deputowanych w czasie dys­

kusji nad projektem ustawy w sprawie 
stworzenia kasy amortyzacyjnej odrzuci 
ła 350 gt. przeciwko 170 kontr-projekt 
socjalistów, zmierzający do utworzenia 

krajowego urzędu tytoniowego. Zazna* 
czyć należy, że rząd domaga się odrzu­
cenia projektu socjalistów, stawiając 
przytem kwestię zaufania. 

Proiekt ustawy w sprawie stworze­
nia kasy amortyzacyjnej uchwalony zo­
stał 420 głosami przeciwko 140. 

Na dzisiejszem nocnem posiedzeniu, 
izba dyskutować będzie nad projektem 
ustawy w sprawie stabilizacji waluto­
wej. 

F inansowe Locarno. 
Rzym, 5 sierpnia. 

Przemilczanie przez prasę włoską 
pobytu amerykańskiego ministra skar­
bu, Mellona, spowodowane jest tem, iż 
życzy on sobie zupełnego spokoju dla 
zupełnego oddania się pracy. 

W wywiadzie, który udało się jedna 
kowoż uzyskać jednemu z dziennikarzy 
pism zagranicznych, oświadczył Mel­
lon, iż celem jego jest stworzenie „finan 
sowego Locarna", do którego weszłyby 
również Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej. 

-:o:-

Owić katastrofy lotnicze 
na szczęście bez ofiar w ludziach. 

Warszawski korespondent „ I I . Re­
publiki" telefonuje: 

Dzień wczorajszy przyniósł dwie ka 
tastrofy lotnicze, na szczęście obie bez 
ofiar w ludziach. 

O godz. 5 min. 20 rano, sierżant Bal­
cer, uczeń szkoły pilotów w Toruniu, 
rozpoczął t. zw. „lot warunkowy", po 
którym miał przystąpić do ostatecznych 
egzaminów na pilota. 

Leciał w kierunku Warszawy. Pod 
Alłocinami, motor odmówił posłuszeń­
stwa i zmusił lotnika do natychmiasto­
wego lądowania bez względu ira zły 
teren. 

Samolot przy lądowaniu uległ rozbi­
ciu: strzaskał śmigło, skrzydło i pod­
wozie. 

Pilot Balcer cudem wyszedł z kata­
strofy bez szwanku. 

Drugi wypadek lotniczy zdarzył się 
około godz. 11-ej rano pod stacją Sobo­
lew, na polach wsr Polik. 

Plutonowy Martowski, w drodze t 
Warszawy do Dęblina, wskutek defek­
tu motoru, zmuszony byt lądować, przy 
czem wskutek nierówności terenu, sa­
molot uległ lekkiemu uszkodzeniu. 

Pilot bez szwanku, ' 
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Wciąż naprzód i wzwyż! 
Dwanaście lat temu, o świcie w y 

ruszyła z Krakowa garstka młodych 
szaleńców z orzełkami na szarych ma 
ciejówkach. 

Szli na Rosję, przeciw wielkiemu 
f potężnemu państwu, posiadającemu 
wielomilionową armję i olbrzymie za­
soby materialne. 

Zdawałoby się, że fakt ten na tle 
straszliwej burzy, jaka się rozpętała 
nad całą Europą wywołać może tylko 
uczucie rozrzewnienia i żalu... 

Bo i cóż znaczy grupka źle uzbro­
jonych chłopaków wobec wielomilio­
nowych mas żołnierskich? 

Taki też nastrój dominował wów­
czas wśród ..dojrzałego" społeczeń­
stwa polskiego. Nazywano ich awan 
turnikami, a całą imprezę Piłsudskie­
go „donkiszcterją". 

Trzeźwy, realny, praktyczny ro­
zum t. zw. społeczeństwa wyciąga ty l 
ko wnioski z faktów istniejących, ma 
przed nimi bałwochwalczy respekt, 
ale nigdy ich nie tworzy. 

A gdy za cenę „szaleństwa" pow­
staje coś, co ma kształty i treść, z 
czem liczyć się trzeba, — wówczas 
zacz}maią się teoretyczne dociekania 
i studia — tych, którzy wszelki po­
ryw, wszelką próbę przeciwstawienia 
się ..biegowi rzeczy" nazywają chęt­
nie awanturą. . 

Dziś czyn legionów Piłsudskiego 
na swoją piękną kartę w;dziejach oj­
czystych, dziś niema historyka, który 
by mógł przemilczeć datę 6-go Sierp 
nia 1914 roku, ale jeszcze kilka lat te­
mu było to uważane za szkodliwe war 
cholstwo niepoprawnych romanty­
ków. 

Wielkie idee nie powstają w urny 
słach ludzi „statecznych" trzeźwych, 
pozbawionych tej iskierki bożej w ser 
cu, która roznieca płomień twórczo­
ści i każe rzucić „na etos swói życia 
los". 

Hazard ofiarnej miłości jest tą gle 
bą, na której wyrastają wiekopomne 
historyczne czyny i właśnie takim wiel 
kiem „szaleństwem" był czyn legio­
nów. 

Dalecy jesteśmy od przypisywania 
tej garstce „zatraceńców" jakiegokol­
wiek, nawet najmniejszego, znaczenia 
Mły militarnej. 

Nie ulega natomiast wątpliwości, 
fż głowami swemi, młodemi i zapalo-
nemi głowami, przebijali ci rycerze 
i fantaści gruby mur naszego zoboję­
tnienia, naszą gnuśność i przyzwycza 
jenie do niewoli. 

Oni to byl i pierwsi, którzy na 
swych bagnetach, bynajmniej dla wro­
ga niegroźnych, przynieśli nam ze so­
bą wielką, a dla naszych ciemięzców 
bardziej niebezpieczną, niż bagnety — 
ideę wyzwolonej i niepodległej Polski. 

Niema państwa bez idei, a tę ideę 
dali Polsce ci „zatraceńcy", którzy 
dnia 6-go sierpnia 1914 roku, dźwiga -

rabiny, obalili pierwszy słup granicz­
ny, wyrwal i pierwszą cegłę z tego 

moralnego więzienia, w którem gnu-
śniała dusza wielkiego narodu polskie­
go. 

Nie dokończyli jednak dzieła swe­
go, oddali Polskę w ręce ludzi obojęt­
nych — „na wychowanie" — i dlate­
go w maju r. b. marszałek Piłsudski 
musiał zwrócić się do tych panów z 
wyrzutem i przestrogą: 

— Cóżeście z tą Polską zrobili?! 

I zażądał rachunku, zażądał rela­
cji — poto by wreszcie samemu wziąć 
się do dzieła, tak bardzo przezeń umi­
łowanego i krwią najlepszych okupio­
nego. 

To, co się działo na ulicach War­
szawy 12 i 13-go maja było tylko 
dalszym ciągiem ruchu wyzwoleńcze­
go, zapoczątkowanego 12 lat temu 
w Krakowie przez grupkę szaleńców 
legionowych 

Daty te są etapami na drodze ku 
urzeczywistnieniu tego ideału, w imię 
którego ginęli na polach bitew i na 
stokach cytadeli najlepsi, najszlache­
tniejsi synowie Polski. 

I dlatego dziś naród cały z uwa* 
gą i respektem śledzić będzie symbo­
liczny marsz „ f l a k i e m kadrówki" , 
w tem przekonaniu, że prawdziwą 
metą naszą jest —-. wolna i szczęśliwa 
ojczyzna! 

Tadeusz Górski. 

Pierwszy dyktator Polski. 
W rocznicę stracenia Romualda Traugutta i towarzyszy. 

Władzę wziął sam i oddał za nią życie. 
Sześćdziesiąt dwa lata upłynęło od 

dnia stracenia na stokach Cytadeli war­
szawskiej Romualda Traugutta i towa­
rzyszy, ostatniego in corpore Rządu Na­
rodowego w Powstaniu Styczniowem. 

Było to dnia 5 sierpnia 1864 r. 
Warszawa, zgnębiona przez ucisk 

Berga i Hurki uczciła ten dzień prze­
piękną legendą. 

Traugutt był aresztowany w pierw­
szych dniach kwietnia 1864 r. w swem 
konspiracyjnem mieszkaniu przy ul. 
Smolnej Dolnej nr. 1. Nie wielu ludzi 
znało to mieszkanie i nie wielu tam 
go odwiedzało. 

Jedna z osób, która go stale odwie­
dzała, była pani Hryniewicka, jego pra 
czka. 

Odnosząc Dyktatorowi Narodowemu 
bieliznę, przychodziła zawsze z synem, 
siedmioletnim na ówcząs Ignasiem. 

Chłopak przepadał za Trauguttem, a 
Dyktator Powstania, który wówczas 
czynił najwyższe wysiłki, by nieregular 
riy ruch powstańczy przemienić w re­
gularną walkę zbrojną przeciwko na­
jazdowi rosyjskiemu i był nad wyraz 
przepracowany, nigdy nie zapomniał 
0 tem, by dla małego Ignasia, gdy 
przyjdzie z matką, odnoszącą bieliznę, 
mieć kilka cukierków. 

Aż nastąpiła katastrofa aresztowania 
1 ogłoszone zostało, że stracenie Romu­
alda Traugutta i towarzyszy odbędzie 
się publicznie. 

Pani Hryniewicka przyszła oddać o-
statnią posługę -ukochanemu Wodzowi 
Narodu. Z nią razem przyszedł Ignaś 
jeszcze raz zobaczyć „kochanego pana 

Traugutta". 
Kilkanaście tysięcy żołnierzy — pie­

choty, kawalerji i artylerji — strzegło 
miejsca egzekucji. Tłu.ny ludności, któ 
re miały odwagę egzekucji asystować, 
— bo wówczas było to rzeczą bardzo 
niebezpieczną — stały za kordonem 
wojsk. 

Na klęczkach asystowano chwili, gdy 
po kolei były wkładane szubieniczne po 
wrozy na szyję Traugutta i jego czte­
rech towarzyszy. 

Powszechny płacz wstrząsał olbrzy 
mim tłumem i modlono się głośno za 
zbawienie duszy poległych na hańbią­
cej — w intencji oprawców — szubie­
nicy. 

Ignaś uprosił matkę, by uniosła go 
na rękach w górę i jeszcze raz spojrzał 
na trupa już „dobrego pana Traugutta". 
Wówczas ukląkł i przysiągł matce, że 
zabije tego, który powiesił pana Trau­

gutta. 
' W kilkanaście lat później od bomby, 

rzuconej przez Ignacego Hryniewickie-
go, zginął Aleksander I I . Ignacy Hry-
niewicki również padł ofiarą owego za­
machu. Rzucił bombę między siebie i 
cara. 

Tak o przyczynach tego carobójstwa 
opowiadała sobie stara Warszawa. Tak 
mówi legenda. A cóż mówi o Traugu-
cie historja? 

Traugutt, jako podpułkownik sape­
rów w armji rosyjskiej, był jednym z 
bohaterów obrony Sebastopola w woj­
nie Krymskiej. 

Gen. Todtleben, głównodowodzący 
w Scbastopolu, wyrażał się o nim i o 

Wrzenie wojenne na Bałkanach. 
Wielkie mocarstwa interweniują w sprawie utrzyma­

nia pokoju. 
Białogród, 5 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Rządy jugosłowiański i rumuński po 

czyniły wspólne kroki u rządów mo­
carstw w sprawie działalności komitetu 
macedońskiego w Bułgarji, jakoteż w 
sprawie stałych napadów band bułgar­
skich. Oba rządy zaznaczyły, że taki 
stan nie może trwać dłużej i że rządy 
zagrożonych państw będą musiały użyć 
skutecznych środków obronnych. 

Rządy mocarstw postanowiły wobec 
tego interweniować w Sofji. Krok ten 

już faktycznie nastąpił. Przedstawiciele 
Anglii, Francji i Włoch odwiedzili wczo 
raj bułgarskiego ministra, spraw zagra­
nicznych i udzieliły mu w imieniu 
swych rządów rady, aby Bulgarja po­
czyniła wszelkie zarządzenia, celem 
przeszkodzenia napadom band na tery­
torjum jugoslowiańskiem. 

Bułgarski minister odpowiedział, że 
rząd bułgarski uczynił wszystko, co by 
ło w jego mocy i także na przyszłość bę 
dzie się starał o utrzymanie pokoju na 
Bałkanach. 

Sanacja finansowa Gdańska 
nie może się odbyć kosztem rzesz robotniczych. 

Gdańsk, 5 sierpnia. 
Program sanacji finansowej'Gdańska 

wysuwany przez sfery prawicowe 
Gdańska, przewidujący pociągnięcie do 
świadczeń na ten cci również Masy ro­
botniczej, wywołuje wśród socjaidemo 
kratów gdańskich silne wzburzenie, tak 

.dalece, że zdaniem organu socjaldemok 
jąc „obce i zbyt ciężkie dla nich ka-ratów. oczekiwać należy burzy, która 

może wybuchnąć w najbliższym już cza 
sie. 

Organ socjaldemokratów „Danzlger 
Volksstimme" zapowiada niedwuznacz­
nie na wypadek odrzucenia programu sa 
nacyjnego, wysuniętego niedawno przez 
socjalistów, przesilenie w senacie w 
którym zasiadają obecnie także przed­
stawiciele socjaldemokratów. 

jego zasługach z najwyższem uznaniem. 
W Powstaniu Styczniowem Traugutt 
wziął udział dopiero w kwietniu 1863 r. 
Objął dowództwo powstania w powie­
cie koreckim w ówczesnej gubernji gro­
dzieńskiej. Po szeregu odniesionych 
przez niego zwycięstw wojska rosyjskie 
zrobiły na niego prawdziwą wyprawę. 

Traugutt, po połączeniu się z oddzia 
łem Leliwy, 

miał wszystkiego 300 ludzi 
uzbrojonych najrozmaiciej. Tylko mała 
część tej garstki uzbrajona była w da-
lekonośne r— na owe czasy sztućce 
belgijskie. 

Wreszcie otrzymano wiadomość, ża 
inna kolumna rosyjska, licząca 2.000 lu­
dzi, obchodzi bagna I zachodzi ty ły od­
działowi Traugutta. Trzeba było się 
cofać. Lecz trzeba było także powstrzy 
mać dywizję Eggersa. 

Traugutt wezwał 12 żołnierzy na o-
chotnika, by bronili odwrotu. Zgłosili 
się wszyscy. . Przez losowanie wybra­
no dwunastu. Było wśród nich 
jedenastu mężczyzn i jedna kobieta* 

pani Wołkowa, 
która z bronią w ręku mściła śmierć1 

męża, zamordowanego przez kozaków. 
Zginęli wszyscy, ale przez 2 godziny 

powstrzymali jeszcze napór wojsk mo­
skiewskich. Później gen. Eggers, ob jeż 
dżając pobojowisko, wypowiedział do 
swego sztabu te historyczne słowa: 

„Przy nas zostało pole bitwy, ale 
przy Traugucie zwycięstwo". 

Bitwa ta, to były Termopile polskie 
w Powstaniu Styczniowem. 

Ale w Powstaniu źle się działo i Tra 
ugutt, który już dawno poświęcił się był 
całą duszą sprawie, postanowił temu 
przeciwdziałać. 

Przybył do Warszawy. Pertrakta* 
cje z rządem terrorystów czyli t. zw. 
rządem wrześniowym, gdzie główną 
rolę odgrywali Ignacy Chmieliński l A-
dam Asnyk, nie dały rezultatu. Rząd 
się rozpadał. Traugutt od niego nie 
chciał przyjąć władzy. 

Chciał ją wziąć sam. 
Stało sie to 18 października 1853 r. 
Poprzedniego dnia, 17 października, 

był zamach na generał gubernatora Ber 
ga. Bombę rzucono z domu Zamoyskich, 
gdzie dziś mieszczą się bjura minister­
stwa spraw wewnętrznych, ale bomba 
chybiła. Nastąpiły straszne represje. 
Podejrzanych aresztowano, a wszyst­
kich mieszkańców domu skazano na do­
żywotnie zesłanie na Sybir 

Następnego dnia, 18 października, 
nastąpiła odpowiedź organizacji powstań 
czej. Spalono ratusz, a przytem 26 mi-, 
ljonów złp. Akcję przeprowadziła po­
licja narodowa, a kierował nią szef po­
licji na Warszawę, późniejszy profesor 
uniwersytetu. 

Traugutt, stojąc w tłumie, patrzą* 
cym na pożar, otoczony przez wiernych' 
towarzyszy, 
ukląkł i przysiągł, że blorze władzę naj« 
wyższą na swoje ramiona i zwycięży 

lub zginie. 
Traugutt z towarzyszami dotrzymali 

swej przysięgi. Zginęli na szubienicy. 
Taką drogą szło się do Polski Niepo-

dległci 
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Znów Katastrofa MĘm% 
Na stacn Chomy wykoleił\ 

sią pociąg towarowy. 
Nocy ubiegłej, na stacji Chojny wy-

ftoleił się pociąg towarowy, skutkiem 
czego 3 wagony zostały poważnie u-
szkodzone. 

Katastrofa nastąpiła z powodu nied­
balstwa zwrotniczego, Władysława Ka-
zlmlerczaka. 

Na torze kolejowym znajdował sic 
oociag towarowy. 

Ponieważ Kazimlierczak nie usunął 
wywrotki, manewrująca po torze loko­
motywa najechała na pociąg, którego 3 
ostatnie wagony wskutek zderzenia, 
zostały poważnie uszkodzone. 

Kazimierczaka pociągnięto do odpo­
wiedzialności. 

Nazywamy winnych po imieniu! 
Pp. G.erlicz i Tołłoczko ponoszą odpowiedzialność 

za wybuch strejku. 
Pracownicy wykazali max§mum dobrej woli. 

Strejk winien być zlikwidowany drogą wza­
jemnych ustępstw. 

Wyplata zasiłków 
bezrobotnym pracowni­

kom umysłowym. 
Fundusz bezrobocia otrzymał 109 

tys. zl. na zapomogi dla pracowników 
umysłowych w sierpniu, przyczem na 
Łódź przeznaczono sumę 94 tys. zł., a 
pozostała suma podzielona będzie mię­
dzy bezrobotnych pracowników umyslo 
wych w Zgierzu, Pabianicach .Tomaszo 
wie, Zduńskiej Woli i Ozorkowie. 

Wypłaty rozpoczną się w dniu 10 b. 
ta., poczynając od legitymacji oznaczo­
nych nr. 1 aż do wyczerpania się fun­
duszu, (b) 

Zatrucie gazem 
przy robotach kanaliza­

cyjnych. 
Przy pracach kanalizacyjnych, pro­

wadzonych przy zbiegu ulic Zamenhofa 
i Alei Kościuszki, wydarzył się wczo­
raj straszny wypadek. 

Ueden z robotników, Franciszek W i -
taszewski (Olicerska 13), oczyszczając 
studnie kanalizacyjną, uległ zatruciu ga­
zem ziemnym. 

Gdy koledzy Witaszewsklego usły­
szeli wołania o pomoc, wydobyli go ze 
studni na bruk uliczny. 

iWitaszewski był nieprzytomny. 
Zawezwany lekarz pogowia kasy 

Chorych udzielił mu pierwszej pomocy 
poczem odwiózł go do szpitala Poznań­
skich. as. 

Nawet na wsi 
popełniane są malwer* 

sacje. 
Od pewnego czasu krążyły po Kali­

szu wersje, iż komendant posterunku 
policyjnego w Stawach, wsi znajdującej 
się w pobliżu tego miasta popełnił tmd-
uż5'cia. 

Pogłoski te doszły do uszu władz po 
lfcyjnych, które wdrożyły dochodze­
nie. 

Jak.się okazuje wersje te nie były 
pozFawione podstaw. 

Komendant posterunku policyjnego w 
Stawach, przodownik Jan Korne, zamka 
sował w początkach lipca przeszło 300 
złotych, których nie Wysłał do władz 
przełożonych. 

Dopiero w dniach ostatnich, gdy 
wdrożono już śledztwo, wpłacił gotówkę 
'do kasy skarbowej. 

Przodownika Kornego zawieszono w 
czynnościach. 

Apteczki 
zostaną niebawem wpro­

wadzone. 
Jak się dowiadujemy, niektórzy po­

słowie mają interweniować w najbliż­
szych dniach w ministerstwie komuni­
kacji, by na stacjach i przystankach ko 
lejowych zostały zaprowadzone aptecz 
ki kolejowe na wzór zagranicy. 

— A więc — stało się.. 
Wczoraj o godzinie 2-ej po południu 

wszystkie instytucje użytecznością pub­
licznej zawiadomione zostały o decyzji 
komisji pięciu, która po nieudanej kon 
ferencji w województwie uchwaliła 
przystąpienie do strejku. 

Tramwaje poczęły zwolna zjeżdżać 
do remizy, prace w instytucjach publicz 
nych zostały przerwane, pracownicy 
gazowni przystąpili do stopniowego 
zmniejszenia ciśnienia gazu, by wieczo 
rem całkowicie zakończyć pracę. 

Wszystkie ulice miasta, prócz Piotr 
kowskiej, pogrążone były w ciemnoś­
ciach z powodu wstrzymanego ciśnie­
nia gazu. 

Jakkolwiek od kilku dni wiado-
mem już było, że konferencje i inter­
wencje wałdz wyższych nie osiągną po­
myślnego rezultatu, 

miasto zostało zaskoczone 
pierwszym etapem strejku, którego 

skutki odczuje cale społeczeństwo. 
Co będzie dalej — niewiadomo. 
W myśl zapowiedzi, w poniedziałek 

stanie elektrownia, zastrejkują telefo­
nistki i pracownicy biur funduszu bez­
robocia, pozbawiając ludność najpry­
mitywniejszych potrzeb. 

Na kogo spada odpowiedzialność za 
skutki, jakie pociągnie za sobą groźny 
dla wszystkich strejk pracowników in­
stytucji użyteczności publicznej? 

Z przebiegu zatargu wynika, że 
pracownicy strejku nie chcieli, 

zgadzali się na wszelkie możliwe kon­
ferencje i medjacje, odkładali termin 
wybuchu strejku do najmożliwszych 
granic, wierząc w dobrą, wolę zarzą­
dów instytucji i w ich szczerą chęć zli 
kwidowania zatargu. 

Zawiedli się jedank. 
Podczas gdy magistrat tłomaczył się 

brakiem odpowiednich dyrektyw i środ 
ków, inne instytucje, 

Nie wolno lekceważyć 
możliwości wybuchu strejku w Funduszu Bezrobocia. 

Akcja zasiłkowa została przedłużona 
na sierpień. 

W środę odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie zarządu obwodowego fundu 
szu bezrobocia, zwołane wobec grożą­
cej Łodzi przez zapowiedziany strejk 
pracowników tej instytucji przerwy w 
prowadzeniu akcji zasiłkowej dla bez­
robotnych. 

Sprawa poprawy bytu pracowników 
funduszu wywołała burzlwą dyskusję 
W dyskusji tej p. Kowalski oświadczył 
w imieniu związków pracowniczych, iż 
fundusz bezrobocia przyłączy się do o-
gólnej akcji, podjętej przez wszystkie In 
stytucje użyteczności publicznej. 

Wyraził on również zdziwienie, iż 
dyrekcja funduszu w Warszawie nie do 
cenią zupełnie poważnej sytuacji i fer­
mentu, jaki w masach bezrobotnych 

wytwarza się wskutek żądania pod wyż 
szenia zasiłków dla wszystkich kate­
gorii bezrobotnych o 12 proc. 

Dyrekcja nie udzieliła dotąd odpowie 
dzi na pismo zarządu łódzkiego w spra­
wie pobierania zasiłków przez osoby 
upoważnione w razie choroby bezrobot 
nego. 

Wszystko to świadczy o tem, iż za­
interesowanie w Warszawie obecnym 
zatargiem jest platoniczne ; ta obojęt­
ność wywołać może skutki najfatalniej-
sze. Z kolei przyjęto szereg wniosków o 
przedłużeniu akcji zasiłkowej na sier 
pień na całym terenie działania zarządu 
obwodowego, oraz wniosek o przedlu 
żeniu do 17 tygodni akcji dla bezrobot 
nych fabryki Fjlingnna , Dobicszków" i 
fabryki „Ńitrat". (c) 

Co słychać ̂ Zakopanem? 
Mimo trwającej od tygodnia ulewy, codziennie 

przyjeżdża około 200 osób. 
Od kilku dni da]e się zauważyć bar 

dzo wzmożony odpływ gości z Zako­
panego. Jest to następstwem prawie 
tygodniowej niepogody. Urząd klima­
tyczny zanotował w ciągu ostatnich 
trzech dni 2.000 wymelchmków. Zako­
pane jednak nie odczuwa odpływu goś­
ci, gdyż w duUzym ciągu przyjeżdża 
około 200 osób dziennie. 

*.* 
Stały teatr zdrojowy w Szczawnicy, 

pozostający pod dyrekcją p. Łapińskie­
go gości już pó raz drugi w bieżącym 
sezonie w Zakopanem. Tym razem wy 
stawia dn. 5 i 7 b. m. humorystyczno -
satyryczne przeglądy rewjowe. połą­
czone ze'śpiewami i tańcami. Wieczory 
te odbędą się w sali kawiarni „Mor­
skie Oko". 

i * 
* • 

W Zakopanem policja aresztowała 
młodą, przystojną niewiastę — Marję 
Jaskónię lat 19 bez stałego miejsca za­
mieszkania. Aresztowanie nastąpiło za 
uprawianie włóczęgostwa w celach nie­
rządu. Aresztowaną odstawiono doj 
kompetencji odpowiednich władz. ** 

Wezbrane wody Białego Dunajca pod 
myły onegdaj w Zakopanem dom mie­
szkalny Franciszka Bachledy Gąsicncy. 
cy, znajdujący się przy ul. Do szpitala, 
znosząc i porywając sąsiednią szopę. 

Gospodarze zawczasu zdołali opróż­
nić mieszkania, zabierając wszystkie 
rzeczy. 

Dzięki energicznej akcji ratunkowej 
prowadzonej przez policję i straż ognio 
wą udało się uratować dom przed cal-
kowitem zniszczeniem i zatamować wy 
stępujące z brzegów wody Białego Du 
najca. 

* * 
* 

Coraz częstsze są w Zakopanem skar 
gi przyjezdnych na nieodpowiednie za­
bezpieczenie wielu domów mieszkalnych 
przed deszczem, podczas którego przez 
szpary w dachach i ścianach sączy się 
woda do pokojów. 

Nic w tem zresztą dziwnego, gdyż 
wiele domów klecono na prędce nie l i ­
cząc się zupełnie z koniecznością pew­
nego zabezpieczenia ich. wiele też stajni 
wyprzątnięto. wstawiono' meble i wy­
najęto je kuracjuszom. 

Dla dobra Zakopanego jako uzdro 
wiska powinny odpowiednie czynniki 
zająć się dokladnem zbadaniem domów 
mieszkalnych/ 

** 
* 

Dnia 2 b. m. wieczorem przyjechał 
do Zakopanego gen. Józef Haller z ro­
dziną i zamieszkał w Sanatorium Czer 
wonego Krzyża. 

Generał Józef Haller zabawi w Za­
kopanem przez dłuższy czas. 

sprowokowały poprostu pracowników 
do energicznego wystąpienia drogą po­
rzucenia pracy. 

Tylko bowiem prowokacją, a nie 
czemś innem, nazwać można taktykę 
przedstrejkową elektrowni i dyrekcji 
tramwajów podmiejskich, która zresz­

t ą sama przyznała się do tego, te cof­
nęła przyznane już podwyżki 

ze względów „dyplomatycznych" 
O tych samych względach „dyplo* 

matycznych" zapomniano jednak w ó w ­
czas, gdy składano petycję do władz 
centralnych w Warszawie z prośbą o 
podwyższenie taryfy, rzekomo w celu 
poprawienia bytu upośledzonych pra­

cowników. 
Taryfę na tramwajach podmiejskich 

podwyższono, a gdy doszło do podwyż­
ki pensji pracowników, wyszły na jaw 
jakieś „względy dyplomatyczne", które 
zmusiły dyrekcję do cofnięcia danych 
przed dwiema godzinami przyrzeczeń. 

A zachowanie się elektrowni pod­
czas prowadzenia pertraktacji, czyż nie 
było 

wyraźną, celową prowokacją? 
W chwili decydującej, igdy zbliżała 

się godzina druga, oznaczona jako osta 
teczny termin rozpoczęcia strejku i 
gdy w województwie toczyły się ostat­
nie pertraktacje, elektrownia łódzka 
przysyła list z oznajmieniem, ze nie mo 
Że wysłać na konferencję swego dele­
gata, 
z powodu wyjazdu p. Tołłoczki do Wał 

szawy. 
Dla pana Tołłoczki strejk w elektro 

wni jest mniej ważny, niż sprawy, któ­
re musiał załatwić poza obrębem Ło­
dzi. 

Ale gdy chodziło o podwyższenie ce 
ny z a prąd elektryczny 

wtedy p. Tołłoczko miał już czas 
na kilkudniowy pobyt w Łodzi w celu 
uzyskania aprobaty na terenie woje­
wództwa. 

Fakty t e mówią same z a siebie i nie 
wymagają żadnych komentarzy. 

Podkreślenie ich jest zbędne, cho­
dzi tylko o skonstatowanie winy. 

A wina leży po stronie tych, którzy 
zlekceważyli sobie postulaty pracowni 
ków i z e względów „dyplomatycznych" 
albo wyjechali z Łodzi, albo starali Się 
zamydlić oczy obiecankami. 

Taktyka tych dwóch instytucji 
nasuwa pewne podejrzenia, 

które stały się już widoczne na poczat* 
ku wszczętych pertraktacji. 

Pracownicy słusznie już wówczaft 
zauważyli, ż e zarządom instytucji pu­
blicznych nie chodzi tyle o podwyżkę, 
ile o rozbicie całego ruchu zawodowe­
go. 

Tem się tłumaczą precezyjnie ob* 
myślone „względy dyplomatyczne". 

Ale jeśli o to chodziło panu Gićrli* 
czowi i Tołłoczce, to trzeba przyznać, 
ż e panowie ci 

srodze się omylili 
w swych przypuszczeniach i zamiarach. 

Solidarne przystąpienie do strejku 
wszystkich pracowników wykazuje do­
bitnie, ż e ruchu zawodowego rozbić się 
nie uda. 

Wiszące od dni kilku nad Łodzią 
widmo strejku powszechnego przybrało 
w dniu wczorajszym realne kształty. 

Zbytecznem jest chyba stwierdze­
nie ż e w obecnej chwili wszelki strejk, 
a tembardziej pracowników instytucji 
użyteczności publicznej 
jest szkodliwy i nieobliczalny w skut* 

kach. 
Dlatego też obowiązkiem z a T Ó w n o 

miejscowych władz nadzorczych jak i 
centralnych winno być jaknajenergicz-
niejsze wystąpienie przeciwko tym, któ 
rzy nie potrafili rzeczowemi argumen­
tami usprawiedliwić swego uporu i przy 
czynili się w ten sposób do ostateczne­
go wystąpienia pracowników. 

Strejk musi być zlikwidowany w 
czasie jaknajszybszyml Ego. 
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Strefh w instytucjach publicznych 
rozpoczął się wczoraj o godz. 2-ej po południu. 

Interwencja p. wojewody nie dala żadnego wyniku. 

Oporne stanowisko dyrekcji elektrowni, tramwajów i kolejek 
dojazdowych spowodowało wybuch bezrobocia. 

fcgodnie z przyrzeczeniem, zwrócił 
4lę p. wojewoda do elektrowni i tram­
wajów z propozycją wydelegowania 
przedstawicieli tych instytucji na konfe 
rencję. 

W odpowiedzi, elektrownia nadesła­
ła pismo, w którem zawiadamia, że 

nikogo z zarządu niema w Lodzi, 

więc nie mogą zadość uczynić prośbie, 
a z ramienia dyrekcji tramwajowej przy 
byt dyrektor Ring. 

Równocześnie zjawił się w woje­
wództwie dyrektor tramwajów podjaz­
dowych, p. Gierlicz, który oświadczył, 
że mimo podwyższenia płac pracowni­
kom o 12 proc, 

zarząd podwyżkę tę cofnął, 

W międzyczasde przybyli przedsta­
wiciele komisji „pięciu" i poszczegól­
nych sekcji związku pracowników in­
stytucji użyteczności publicznej oraz p. 
wiceprezydent Groszkowski i w obec­
ności okręgowego inspektora pracy p. 
Wojtkiewicza, rozpoczęła się konferen­
cja. — Zagajając konferencję, p. woje­
woda zaznaczył, że celem jej jest uregu­
lowanie żądań pracowników miejskich, 
rzeźni i wypłaty gratyfikacji w gazo­
wni. 

Co do poborów pracowników miej-
ikich, złożył sprawozdanie p. Zakrzew 
Bki, który wyjaśnił, że sprawa ta zosta­
ła uregulowana rozporządzeniem prezy 
denta Rzplitej i zarządzeniem minister­
stwa spraw wewn. 

W odpowiedzi p. Kowalski oświad­
czył, że związki w sprawie tej inter­
weniowały w ministerstwie i otrzymały 
wskazówki, by przygotować spis tych 
urzędników, którym pobory obniżono, z 
.wykazaniem różnicy płac lub pokrzyw­
dzeniem tych pracowników. 

Akcja ta jest w toku i w najbliższym 
czasie spis ten zostanie przedstawiony 
Województwu. Równocześnie p. Kowal­
ski poruszył sprawę remuneracji i żądał 

przedstawienia wojewodzie spisu tych 
Urzędników, którym udzielono remune­

racji. 

Z kolei p. wiceprezydent Groszkow­
ski wskazał, że magistrat dążył do za­
chowania poprzednich poborów praco-
[wników, lecz mimo to, trzeba było prze 
prowadzić redukcję plac ) 

^skutek zarządzeń władz nadzorczych. 

Co się tyczy remuneracji, p. Grosz­
kowski zwrócił się do przedstawicieli 
związków z prośbą, by w' poszczegól­
nych wypadkach 

zwracał] się wprost do niego, 

fi postara się, by krzywd nie było. 

Po wysłuchaniu stron, p. wojewoda 
Oświadczył, że co do zakwalifikowania 
urzędników magistratu, zwróci się do 
ministerstwa, by żądania pracowników 
zostały załatwione pomyślnie dla nich. 

W przemówieniu swem p. wojewo-

rządzeń ministerstwa, by 
remunerację otrzymali najbardziej 

potrzebujący, 
przyczem zażądał od wiceprezydenta 
Groszkowskiego listy urzędników, któ­
rzy już remunerację otrzymali. 

Następnie omawiano sprawę graty­
fikacji dla pracowników gazowni i p. wo 

jewoda zażądał, by zobowiązanie, dane 
przez magistrat pracownikom — zosta­
ło honorowane, ponieważ wypłata tej 
gratyfikacji w kilku ratach jest możliwa 

W odpowiedzi, p. wiceprezydent 
Groszkowski oświadczył, że w sprawie 
tej dopiero jutro może dać wyjaśnienia, 
po porozumieniu się z wiceprezyden-

Pierwsi przystąpili tramwajarze. 
E l e k t r o w n i a i t e l e f o n y są n a r a z i e c z y n n e . 

Rząd wzywa przedstawicieli stron do 
Warszawy. 

Natychmiast po otrzymaniu wiado­
mości o wybuchu strejku, zwróciliśmy 
się do przedstawiciela pracowników in­
stytucji użyteczności publicznej, p. Stern 
borowskiego, który udzielił nam nastę­
pujących informacji: 

— Ze względu na to, że strejk rozpo 
cząt się o godzinie 2-ej popoł., a nie od 
samego rana, akcja nasza natrafiła na 
pewne przeszkody techniczne, które jed 
nak w ciągu dnia dzisiejszego, dadzą się 
całkowicie opanować. 

Najszybciej zlikwidowali pracę 
tramwajarze, którzy 

natychmiast skierowali tramwaje do 
remizy. 

Pracownicy magistratu częściowo 
opuścili biura o godzinie 2-ej, ci zaś, któ 
ry zaskoczeni zostali wybuchem strej­
ku podczas pełnienia swych obowiąz­
ków, ukończyli prowizorycznie pracę 
do godziny 3-ej i jutro zrana nikt już 
do biura nie przyjdzie. 

Tak samo w gazowni prace przygo­
towawcze-do strejku trwały aż do wie­
czora. 

Elektrownia i Fundusz bezrobocia, 

trzymane są narazie w rezerwie. Rów­
nież pracownicy telefonów, którzy przy 
rzekli nam swe ewentualne poparcie, 

czekają tylko na polecenie komisji 
s trójkowej. 

Rzeźnia przystąpiła do strejku na­
tychmiast. 

Porzucenie pracy we wszystkich in­
stytucjach odbyło się w należytym po­
rządku z zachowaniem spokoju i powagi 

»* 

Jak się dowiadujemy, komisja pięciu 
postanowiła powołać do strejku t. zw. 
drugą rezerwę (elektrownię, fundusz 
bezrobocia, obsługę szpitali i przytuł­
ków) 

w poniedziałek, dnia 9 b. m. 
o ile do tego czasu nie nastąpi l ikwi­
dacja strejku ogólnego. 

** 
Jak się dowiadujemy, władze central 

ne w Warszawie zamierzają wezwać 
na dziś pizedstawicieli obu stron na kon 
ferencję do stolicy, lub też delegować 
do Łodzi głównego inspektora pracy p. 
Knotta. 

-:o:-

Ha kolejkach podmiejskich 
s t r e j k r o z p o c z ą ł s ię o 4-ej po p o ł u d n i u . 

Cofnięcie podwyżki wywołało uzasadnione 
oburzenie pracowników. 

O godz. 4 popoł. na skutek zarządze­
nia „komisji pięciu", poczęły zjeżdżać 
do remiz tramwaje podmiejskie: zgier­
skie, pabianickie, konstantynowskie i 
aleksandrowskie. 

Równocześnie pojawiły się na tych 
linjach autobusy, które stanowią obec­
nie jedyną komunikację między miastem 
a okolicą, tak że 

dowóz żywności będzie znacznie 
utrudniony. 

Trzeba zaznaczyć, że pracownicy ko 
lejek dojazdowych dopiero przed wybu­
chem strejku dowiedzieli się o tem, że 
dyrekcja postanowiła cofnąć uchwalę 
swą co do podwyższenia płac pracow­
nikom o 12 proc. 

Jest to niebywały wybryk ze strony 
dyrekcji, która uzyskała od rządu ze­
zwolenie na podwyższenie taryfy na ko 
lejkach, rzekomo dla udzielenia podwyż 
ki pracownikom, (b) 

:o:-

Żadnych franzakcji z Sowietami 
Łódź na razie zawrzeć nie może. 

Onegdaj wyjechali z Łodzi po jedno­
dniowym pobycie, bawiący tu incognito 
po raz drugi, przedstawiciele sowieccy. 

Pobyt ich miał na celu dokładne zba 
danie rynku łódzkiego i nastrojów pa­
nujących na tym rynku w dziedzinie 
możliwości kredytowych. 

Z rozmów przeprowadzonych z sze-
.regiem przedstawicieli łódzkiego przę­

dą dłużej zastanowił się nad sprawą reimystu okazuje się, iż w najbliższym 
numeracji i pod adresem magistrat 
zgłosił żądanie zastosowania się do za 

zasie nie można liczyć się z poważniej 
szemi tranzakcjaml w dziale manufak 

u pczasi 
szein 

H t u r y . 

jeszcze narazie licencji przywozowych 
na towary włókiennicze, wysuwając na 
plan pierwszy w zakupach w Polsce 
maszyny i wyroby metalowe oraz che­
mikalia i galanterie. 

Z drugiej strony zaś żądania kredy­
towe sowieckich przedstawicieli handlo 
wych są tak wygórowane, iż przedsta­
wiciele eksporterów łódzkich uważali 
za wskazane zająć wobec propozycji ro 
syjskich stanowisko wyczekujące, zwła 
szcza z uwagi na obecną sytuację po-

ponieważ bolszewicy nie udzielają lityczną w Rosji sowieckiej, (e) 

tem Wojewódzkim, który sprawami te-
mi się zajmuje. 

W tym momencie p. Kowalski popro 
sil o wyjaśnienie, jak przedstawiają się 
sprawy w innych instytucjach, gdyż 

zbliża się godzina druga 
i muszą być wydane zarządzenia co do 
rozpoczęcia strejku. 

W odpowiedzi p. wojewoda oznaj« 
mil, że co się tyczy tramwajów, to w 
gabinecie oczekuje go dyrektor Ring i 
po otrzymaniu od niego odpowiedzi, za­
komunikuje ją przedstawicielom praco­
wników. 

W sprawie kolejek dojazdowych, od 
była się konferencja z p. Gierliczem. 
który oświadczył, że 

cofa podwyżkę dla pracowników. 
P. wojewoda odpowiedział p. Glerli-

czowi, że postanowienie to jest nieuspra 
wiedliwione, gdyż pracownicy tych ko­
lejek zarabiają mniej niż ich koledzy w 
mieście i że ostatnia podwyżka miała 
na celu umożliwienie podwyższenia pen 
sji pracownikom. 

Następnie udał się p. wojewoda do 
gabinetu, gdzie rozmawiał z p. Ringiem 
i po krótkim czasie, wrócił z odpowie­
dzią, że 
zarząd tramwajów odrzuca możliwość 

udzielenia podwyżki 
motywując swą uchwałę deficytem, 
przyczem przedłożył wykazy pracow­
ników, którzy na tramwajach miejskich 
są lepiej płatni, niż w innych przedsię­
biorstwach i że prócz pensji otrzymują 
oni premje i inne świadczenia. 

Po wysłuchaniu p. wojewody, p. Ko­
walski złożył następujące oświadczenie 

„Ze względu na to, że konferencja 
nie dala zadawalającego wyniku, zmu­
szeni jesteśmy z winy zajętego przez 
przedsiębiorców stanowiska, zająć się 
Wywalczeniem swych postulatów drogą 
strejku". 

P. wojewoda, widząc, że strejk jest 
nieunikniony, oświadczył, że zadanie 
swe spełni! i wyczerpał wszelkie moż­
liwe środki i apelował do przedstawi­
cieli związków, by wpłynęli na robot­
ników, aby strejk nie przyiął formy nie­
pożądanej w interesie bezpieczeństwa 
i spokoju publicznego, (b) 

** 
k 

Natychmiast po konferencji komisja 
„pięciu" udała się do związku, skąd wy 
dano telefoniczne dyspozycje dolega? o nr 
by przerwali pracę. 

Po upływie kwadransa, tramwaje po 
częły zjeżdżać do remizy, pracownicy 
magistratu i gazowni, oraz robotnicy w 
gazowni i rzeźni, opuścili biura i war­
sztaty i strejk rozpoczął się. (b) 

*« 

O wybuchu strejku p. wojewoda za^ 
wiadomił władze centralne w Warsza­
wie i wydał zarządzenia podległym mu 
organom co do utrzymania spokoju pu­
blicznego, (b) 

SINTIN 
pchły i pluskwy, 
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CASINO 
Wspaniały dramat życiowy w 9-ciu wielKich aKtach 
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W ROLACH GŁÓWNYCH: 
P a m i ą t n a , j a k o n i e z r ó w n a n a k o k o t a „ Ł u c j a " w f i l m i e „HRABINA P A R Y Ż A " 

• • B H E l ty 
• C A LASS 

i j e j m i s t r z o w s k i p a r t n e r 

INHOLD SZYNCEL 
Pr»xy|d 

K a m i ń s k a i G r o n o w s k i ^" 6^ d"' ,an«^ w*kona 
tańce rosyjskie. 

NSKClSI 1C « B » I* © OI urocza łodzianka odśpiewa: a) W noc marcową... b) Nada śpi... 

Ŵŷ łSICly SfiSi W LlO co aktualność czuje, w nowym repertuarze. 

P o c z . o g o d z . 4 . 3 0 . S a l a m e c h a n i c z n i e w e n t y l o w a n a i c h ł o d z o n a . Ork iestra s y m f o n i c z n a . 

Od 4.30 do 6-ej, na seans kinematograficzny cena miejsc z ł . 1-

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś w dalszym ciągu 3-aktowa „awantura, 

fauna iRoma p. t. „Cała Łódź o tcm mówi". 
Widowisko wyreżyserował oraz ułożył se« 

ŚY choreograficzne reżyser Jan Bielicz. Pp.; Mit 
kowska, Dun3|«wska, Szubert, Bielicz, Wilcz­
kowski, Mrminski, Dębice, Labędzki na tle bar 
wnej czeredy murzynek i murzynów, goś-; re­
stauracyjnych, kelnarów tworzą, na widowni 
szczery śmiech i beztroską wesołość, zaś melo­
dyjne piosenki znanego kompozytora Karola 
Prosnaka pod batutą Zygmunta Białostockiego, 
ludzie* barwne dekoracje pcndzla Kudewicia 
przyczyniają się do udanej całości. 

Początek przedstawienia o godz. 8.45. 

Jak pracuje wydz. Opieki Społecznej? 
Rozmowa z p. ławnikiem Adamskim. 

BACZNOŚĆ, I.ECJONIŚCII 
Czlonk '-.vie związku, pragnący uczestniczyć 

«y zjeździe kieleckim w dniach 7 i 6 b. m., zgło­
sić sit winni w lokalu związku [Piotrkowłku 82) 
w dniu dzisiejszym pomiędzy godz. 16 a 20.tą. 

s£on iBSienny represBB-
fasii stolicy. 

Warszawa, 5 sierpnia 
Jak się dowiadujemy, reprezentacja 

piłkarska Warszawy rozegra w sezonie 
jesiennym cztery mecze międzymiasto­
we, a mianowicie: 19. 9. z Krakowem w 
Warszawie o puhar T-wa Komispot, 26. 
9. ze Lwowem we Lwowie (mecz towa­
rzyski) oraz na dzień 10. 10. projektowa 
nc są dwa mecze, a mianowicie z Pozna 
nieni w Warszawie o puhar Gazety Po­
rannej Warszawskiej oraz tegoż dnia w 
Katowicach z Górnym Śląskiem o puhar 
Głosu Codziennego. 

Jednym z nielicznych działów na­
szej gospodarki miejskiej niepracują­
cym wyłącznie i tylko dla celów par­
tyjnych jest dział opieki społecznej, po 
zostający pod sprawnem przewodnict­

wem p. ławnika Adamskiego. 
W związku z kończącym się okre­

sem letnim zwróciliśmy się do pana ła 
wnika Adamskiego z prośbą o przed­
stawienie nam „bilansu" z dziedziny 
opieki nad dzieckiem. 

— Trudno mi będzie ten „bilans", 
jak pan to nazywa ustalić jakościowo 
bowiem okres letni jeszcze się nie skoń 
czył mogę go panu jednak zilustrować 
cyfrowo. 

Do miejscowości kuracyjnych lecz­
niczych ; klimatycznych wydział mój 
wysłał w ciągu lata około 650 dzieci, w 
tern do Rabki 250 na okres czterotygo­
dniowy, do Buska 25 na okres sześcio-
fygodaiowy, w Zakopanem 12 dzieci 
przebywa przez cały rok, w Gdyni 10 
d/decj na okres . czterotygodniowy, w 
Wilkowicach i Szremie po 35 drtieci 
chorych na jaglicę przez cały rok, w 
Pniewach 80 dzieci przez okres dwu­
miesięczny, w Będkowie i Głownie po 
80 dzieci w okresie od 1 lipca do 31 
sierpnia, w Ptaszkowiczch 32 chłopców 
i w Tomaszowie 12 dziewcząt na ko« 
lonjach harcerskich przez okres sied-
rniotygodniowy. 

Poza tem dorocznym zwyczajem, 
mamy pólkolonje w Parku 3 Maja w 
ciągu dwuch sezonów na póikolonjach 
letnich. 

Dzieci, oczywista tylko w dni pogo 
dne przebywają przez cały dzień na 
świeżem powietrzu pod opieką wycho­
wawczyń, freblanek itd. 

— Czy otrzymują one całodzienny 
posiłek? 

— Tak jest. Śniadanie, obiad i pod 
wieczorek. 

— Jaki jest koszt tych świadczeń? 
— Około 150 tysięcy złotych, w tem 

60 tysięcy kosztują pólkolonje, a około 
90 tys. leczenie w miejscowościach ku 
racyjnych i klimatycznych. 

— Jakie są wyniki tej akcji? 
— Bardzo dobre. Stan zdrowotny 

dzieci zarówno przebywających w miej 
scowościach klimatycznych jak i na 
póikolonjach ulega znacznej poprawie. 

— Niestety — kończy p. ławnik 
Adamski — wskutek szczupłości bud­
żetu mego wydziału akcja opieki nad 
dziećmi musi mieć ograniczone rozmia­
ry-

— W miarę jednak możności staram 
się tę akcję, którą uważam za podsta­
wową dla wydziału pracy i opieki spo­
łecznej, jaknajbardziej rozszerzyć i wy­
korzystać jaknajwydajniej sumy na ten 
cel przeznaczone. 

Co usłyszymy prus radio. 
dziś, w piątek, dn. 6-go 

sierpnia > 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
15.00—15.15 Komunikat gospodarczy, j7.00 -

17.15 Kwadrans harcerski. . 17.30—17.55 Odczyt 
z działu „Najnowsza historji. Polski" wygłosi 
prof. Henryk Mościcki. 18.C0—19.00 'Koncert po 
południowy. 19.00—19.25 Odczyt p. t. „Granice 
Polski i państwa ościenne" wygłosi p. Juljan 
Suski. 19.25—19.35 Nad program ,,Rozmaitości" 
20.00—20.15. Komunikat rolniczy. 20.30—22.00 
koncert wieczorny. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
PARYŻ, fala 1.750. m. 20.30 Koncerty. . 
RZYM, lala 425 m. 21-25 Wieczór lekkiej 

muzyki. 
ZURYCH, fala 513 m. 20.16 — Wieczór pici 

ni (Kwartet męski), -
WIEDEŃ, fala 531 m. 20.00 — Wieczór sonat 

(Mozart, Boethoven). 
BUDEPESZT, fala 560 m. 20.00 - Koncert 
PRAGA, fala 368 m. 20.02 — Koncert po­

pularny. 
BERLIN, fala 505 m. 20.30 — Wieczór po-

święcony twórczości Shumanna. 
LIPSK, fala 245 m. 19.45 — Koncert. Utwo. 

ry Mendelssohn, 2] .00—24.00 — Muzyka ta­
neczna. 

MONACHJUM, fala 480 m. 19.00 - Koncert 

5,000 dolarów 
przygada na głowę obywatela Stanów. 

Stany Zjednoczone pławią się w pie­
niądzach, które w rękach sprytnych 
przedsiębiorców pomnażają stale mają­
tek narodowy Nowego Świata. 

W roku 19.22 m«<j:.\tek Stanów Zjedno 
clonych wynosił 353 miliardy dolarów, 
w roku 1926 wzrósł do 550 miliardów. 

Równocześnie podniosły się dochody 

podatkowe o 10 miljonów dolarów rocz­
nic, pmimo poważnych skreśleń na ko­
rzyść płatników. 

Na głowę każdego obywatela Stanów 
Zjednoczonych przypada 5000 dolarów 
majątku. 

Takietn bogactwem nie mógł się po 
szczycić nigdy żaden kraj na świecie. 

BozpleczBAsfuio 
piilfrae 

zostało przez władze 
zapewnione. 

Władze bezpieczeństwa publicznego 
wydały daleko idące zarządzenia w ce­
lu utrzymania w mieście ładu 1 spokoju 
i uniemożliwienia podejrzanym indywi­
duom wykorzystania sytuacji. 

Ulice, nieposiadające światła elektry 
cznego, tonąć będą w ciemnościach z po 
wodu strajku w gazowni, 1 dla zabez­
pieczenia bezpieczeństwa osobistego 
przechodniów, po ulicach tych krążyć 
będą wzmocnione patrole policji pieszej 
i konnej, (bi 
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Zle sformułowana skarga 
spowodowała nieprzychylne orzeczenie Najwyższego Trybunału 

Administracyjnego. 
Niedawno Najw. Trybunał Admin. 

rozpatrywał bardzo ciekawą sprawę, 
na tle podatku przemysłowego, którą 
skarżący przegrał z powodu niewłaści­
wego ułożenia skargi. 

Mianowicie, niejaki Paweł Gincel, 
prowadzący w Łodzi zakład sztukator-
ski, zeznaj do wymiaru podatku przemy 
słowego za I-sze półrocze 1924 r. ob­
rót w sumie 2.734 zł., oświadczając go­
towość przedstawienia swoich ksiąg 

handlowych. 
Jednak komisja szacunkowa do 

spraw podatku przemysłowego na 3 
okręg wymiarowy m. Łodzi, nie zbada­
wszy ksiąg, ustaliła obrót na kwotą 12 
tys. zł. 

W odwołaniu przeciw wymiarowi 
podatku płatnik domagał się zreduko­
wania podatku wedle obrotu, podane­
go przez niego ściśle w deklaracji, jed­
nakowoż komisja odwoławcza przy Iz­
bie Skarbowej w Łodzi, w myśl wnios­
ku komisji szacunkowej, odwołania te­
go nie uwzględniła. 

Decyzję tę Gincel zaskarżył do 
Najw. Trybunału Administracyjnego, 

przyczem, ograniczając się do twierdze 
nia, iż nie osiągnął obrotu, ustalonego 
przez władze i ze względów technicz­
nych osiągnąć go nie mógł — prosił o 
sprawdzenie tych danych i o zreduko­
wanie podatku w stosunku do rzeczy­
wiście osiągniętego obrotu. 

Najw. Trybunał Administracyjny u-
•talił, iż płatnik w zeznaniu swym isto­
tnie oświadczył gotowość przedstawie­
nia swych ksiąg handlowych, a komisja 
ezacunkowa ustaliła obrót odmiennie 
od zeznania, bez poprzedniego spraw­
dzenia ofiarowanego dowodu. 

Jednakże Gincel w tym kierunku nie 
podniósł żadnych zarzutów, ani nie po 
wtórzył wniosku dowodowego z ksiąg 
w odwołaniu komisji odwoławczej, ani 
też w skardze do Najw. Trybunału Ad­
ministracyjnego nie podniósł zarzutów 
przeciw władzom wymiarowym z po­
wodu pominięcia wniosku sprawdzenia 
ksiąg. 

Wobec tego Najw. Trybunał Admi­
nistracyjny uznał, że komisja odwoław 
cza słusznie nie uznała za wystarczają 
ce odwołania gołosłownego, nie popar­
tego żadnemi konkretnemi danemi i 
skargę, jako nieuzasadnioną oddalił. 

Zmieniona taksa 
za przesyłki wagonowe. 

Ministerstwo kolei rozporządzeniem 
* 'dnia 19 lipca 1926 r. ustaliło z dniem 
1 sierpnia następującą taksę komisowe 
KO pobieranego przez ajencje celne za 
iwaganowe przesyłki materiałów włók­
nistych: 

zł. 10 od wagonu normalnego i zł. 
15 od wagonu 30 tonnowego, zamiast 
dotychczas pobieranych zł. 0,15 od 
100 kg. 

Co się zaś tyczy wniosków skargi o 
sprawdzenie twierdzenia, iż skarżący 
nie osiągnął obrotu, przyjętego przez 
władze wymiarowe i wobec tego żąda 
zredukowania podatku — Najw. Trybu 
nał Administracyjny, iż jako instancja 

kasacyjna, powołany jest jedynie do o-
ceny legalności zaskarżonych orzeczeń, 
wydanych przez właściwą władzę osta 
tniej instancji, nie zaś do ustalenia wy­
sokości wymiarów, wobec czego i w 
tym punkcie orzekł oddalenie skargi. 

Nowa ustawa przemysłowa 
będzie tematem konferencji w ministerstwie 

przemysłu i handlu. 
W dniu wczorajszym organizacje ku 

pieckie w Łodzi otrzymały zaproszenia 
na konferencję do p. ministra przemy­
słu i handlu, Kwiatkowskiego, której 
tematem ma być 
projekt nowej ustawy przemysłowej. 

W związku z tem zwróciliśmy się 
do dyrektora centralnego związku kup­
ców i przemysłowców województwa 
łódzkiego, p. Barucha, z prośbą o 
szczegółowe informacje w tej sprawie. 

P. dyrektor Baruch oświadczył nam 
co następuje: 

Projekt ustawy przemysłowej, przed 
stawiony przez rząd, był tematem bar­
dzo licznych konferencji poszczegól­
nych zainteresowanych organizacji go­
spodarczych. 

Ustawa ta w większości swych ar­
tykułów 

dotyczy przedewszystkiem rzemieślni­
ków 

jak również drobnego kupiectwa oraz 
przemysłu rękodzielniczego. 

Drobne kupiectwo zainteresowane 
jest w tym wziględzie przeważnie spra­
wą jarmarków i targów. W tym te i kie 
runku podczas wspomnianych konferen 
cji organizacje gospodarcze wprowadzi­
ły pewne zmiany, które prawdopodob­
nie zostaną uwzględnione przez czynni 
ki miarodajne. 

Po konferencjach u p. ministra prze 
mysłu i handlu z przedstawicielami or­
ganizacji zawodowych, nastąpi 

uzgodnienie wysuniętych postulatów 
przez poszczególne resorty, poczem no 
wa ustawa przemysłowa ukaże się — 
prawdopodobnie już w ciągu najbliż­
szych kilku tygodni — w formie dekre­
tu na podstawie otrzymanych przez 
rząd ostatnio pełnomocnictw. 

Należy się spodziewać, że sfery rzą 
dowe, dekretując nową ustawę, będą 
dążyły do uwzględnienia żądań jaknaj-
szerszych możliwie warstw społeczeń­
stwa. 

Przemysłowcy VIII kale-

11FILMUOJI 
Pierwszy Żydowski 

Teatr Miniatur 
O s t a t n i e 2 s z l a g i e r o w e dni 

po cenach najniższych 
rtatek, dnia 6 sierpnia, o godz. 9-c] wlecz. 
Sobota, dnia 7 sierpnia, o godz. 4-eJ po pot. 
20 NAJLEPSZYCH NUMERÓW SZLAGIERO­
WYCH z wielkich programów I-go, II-go I Hl-go-
Ceny miejsc od 50 gr. do 3-ch zł. — Bilety do 

nabycia w kasie Filharmonii. 

we płacą podatku 
obrotowego. 

Niektóre urzędy skarbowe wysłały 
„przypomnienia" zapłaty zaliczek na 

podatek przemysłowy na rok 1926 ró­
wnież i drobnym przemysłowcom VII I 
kategorji. 

Według uzyskanych przez nas w 
tej sprawie źródłowych inforameji jest 
to niezgodne z ustawą, gdyż pracownie 
i zajęcia rzemieślinicze, rękodzielnicze 
itd. nie podlegają wogóle podatkowi 
obrotowemu — płacą tylko patent — o 
ile są prowadzone przez właścicieli 
przy współudziale tylko jednego praco 
wnika, bądź to jednego członka rodzi­
ny, bądź to jednej najemnej osoby. 

Fryzjerzy, szewcy, piekarze, kraw­
cy, pończosznicy, nic używający do 
wyrobu silników motorowych a pracu­
jący ręcznie lub przy użyciu maszyny 
ręcznej lub nożnej przy pomocy jednej 
siły najemnej dorosłej (lub dwuch niżej 
lat 17) nie mają obowiązku płacenia po 
datku przemysłowego. Doręczone oso 

bom tym przypomnienia winny one 
zwrócić urzędom skarbowym z powoła 
niem się na te motywy. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym tendencja dla dolara v 
dalszym clagu utrzymana. 

W ciągu całego dnia notowano na pry 
watne] giełdzie dolara 9.10 w płaceniu I 
9.11 w żądaniu. 

Obniżenie kursu o 1 punkt tłuma* 
czyć można dostateczna ilością mate­
riału, która ukazała sle na łódzkim ryn 
ku walutowym. 

Bank polsk] płac] już od przeszło 
dwuch tygodni za dolara 8.98, za funt 
angielski 44 zł., za frank francuski 18.60. 

ruch znacznie osłabi 
Na łódzkim rynku skórzanym pano­

wała w bieżącym tygodniu tendencja 
znacznie słabsza, aniżeli w ubiegłych 
tygodniach. 

Hurtownicy tłumaczą obecny stan 
pogodami deszczowymi, które wstrzy 
mują kupców prowincjonalnych od 
przyjazdu. 

Dużym popytem cieszą się w dalszym 
ciągu bukaty, faledry i hamburskie 
skóry. 

W dalszym ciągu notowano na ryn­
ku skórzanym następujące ceny: 

Lakier Szterlinga — gatunek B,4 — 
60 cent. za stopę, gat. B,6 — 57 cent., ga 
tunek A,4 — od 67 do 72 centów za sto 
pę. Gatunek Z o 8 centów droższy od 
gatunku A. 

Skóry zagraniczne twarde Fogla: 
I gatunek 1 doi. 28 cent. klg., 
II gat. 1 doi. 22 cent. klg. 
Jedynie zniżce uległy skóry krajowe 

twarde Karsza, który obniżył cenę o 
25 groszy na klg. 

Ceny na chromy krajowe czarne są 
w dalszym ciągu utrzymane. 

Tranzakcje dokonywane są przy po­
kryciu gotówkowym od 25 do 40 pro­
cent, reszta wekslami na okres od 2 do 
2 i pół miesięcy. 

-:o: 

Giełdy zagraniczne. 
Gdańsk, 5 sierpnia. 

100 marek Rzeszy 122.397—703,, 100 
zł. polskich 56.55—70. czek na Londyn 
24.99 i trzv czwarte, telegraficzne wy­
płaty na: Warszawę 56.45—56.60, Lon­
dyn 25.—. Berlin 122.317—613. 

Paryż, 5 sierpnia. 
Londyn 17.&.50 
Nowy Jork 34.95 
Belgja 98.40 
Hiszpania 523.50 
Szwaicarja 687.— 
Niemcy 830.— 

Londyn. 5 sierpnia. 
Francja 170.— 

Włochy 147.62 

Niemcy 20.42 i jedna czwarta 
Szwajcaria 25.13 i pół 
Danja 18.33 
Praga 164. i trzy czwarto 
Wiedeń 34.41 
Warszawa 45.— 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 5 sierpnia 1926 roku. 

Za 100 złotych: Londyn 45.—, Zu 
rych 57.50. Berlin 45.57—46.03, wypłaty 
na: Warszawę 56.45—60, Katowice i Po 
znań 45.83—46.03, Gdańsk 56.55-70. —. 
Wiedeń: czeki 77.85—78.35. banknoty 
77.30—78.30, Praga 376.—. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9.04 

CZEKI-
Belgja 25.30 
Londyn 44.20 
N. York 9.07 
Paryż 25.60 
Praga 26.94 
Szwajcaria 175.97 i pół 
Wiedeń 128.60 
Włochy 30.— 

PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 66.25 — 66.50, 
w złotcyh: 600.88 3/4, 603.15 1/2 

Pożyczka kolejowa 141 — 140 — 141 
Pożyczka konwers. 5 proc. 41.75 —. 

42.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie*. 

33 — 32.75, złotowe 32.75 — 32.25 — 
32.40 

4 I pół proc. obi. Tow. Kred. m. War­
szawy przedw. 22.— zł. 35.50 — 35.85 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­
wy przedw. 28 — 28.25 — zł. 38.50 -» 
38.25 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 13.—» 
4 1 pół proc. zastawne m. Łodzi 12.50 

— 11.50 

AKCJE. 
Bank Polski 87 — 82 — 83 
Bank Zachodni 1.20 
Bank Handlowy 2.75 
Bank Zarobkowy 5.25 — 5.50 
Spiess 2.30 
Czersk 0.44 — 0.45 — 0.44 
Gosławice 1.92 — 1.85 — 1.90 
Firley 0.38 
Wysoka 2.50 
Nobel 2.90 — 2.85 
Lilpop 0.89 — 0.87 
Norblin 1.— 
Parowozy 0.27 — 0.2S 
Rudzki 1.23 — 1.21 
Zawiercie 8.50 — 8.60 
Borkowski 0.80 
Lombard 2.25 
Elektryczność 38.-39.— 
Częstocice 1.13 — 1.15 
Cukier 2.73 — 2.70 — 2.72 
Łazy 0.17 — 0.18 
Węgiel 65.50 — 66 — 65 
Cegielski 10 — 11 — 10.50 
Modrzejów 3.35 — 3.25 
Ostiowieckie 6.10 — 5.80 
Rohn i Ziel. 0.40 
Starachowice 1.81 — 1.77 — 1.79 
Żyrardów 10.15 — 9.60 
Spirytus 1.75 

Dyskonto prywatne 
Na rynku dyskontowym w Łodzi w 

dalszym ciągu brak materiału wekslo­
wego. 

Banki chętnie dyskontują obecnie pier 
wszorzędny materiał dyskontowy, przez 
co stwarzają dużą konkurencję dyskon 
terom prywatnym. 

Dobre weksle dyskontowe są na ryn 
ku po stopie 2,60—2,70 miesięcznie, 
średnie — po 3—4. 
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Biegłego buchaltera 

z zakresu przemysłowego, władającego ję­
zykiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, do natychmiastowego wstąpienia 

p o s z u k u j e 
w iększe górnośląskie przedsię­

biorstwo górnicze. 
Pobory według taryfy przemysłu ciężkiego. 
Dokładny życiorys jak również odpisy 
świadectw w języku polskim i niemieckim 
prosimy skierować do adm. .Republiki" 

pod G. A. 1000. 0 0 4 - 9 
n m n a n r j x m o m Q T X K a 
INNRTTNNNNNNNNNRINF-)nniT'nrT1ir T I P R R ^ " I " »~mrJU 

P e n s j o n a t A T Ł A S 

Czarniecka Góra 
zawiadamia gości że już są miejsca wolne 

Ceny zniżone. 

LH .Łiuuararximrx)ara 

ieans Szachowy i 
„ S i m u l t a n e " 

z nieograniczon| ilością przeciwników urządza 

| Łfidzki RlDb Szachowy z p. A. MUHDEH 
tit w sobotę 7 sierpnia r. b. o godz. 6 ej 
X wlecz, w lokalu własnym Moniuszki 1. 
3j U d z i a ł b e z p ł a t n y . 
2% Zapisy przyjmuje sekretarjat. «c 
$5 ŁódzKie Tow. Zwol. Gry Szachowej. ^ 

Do P. T. Konsumentów Gazu. 
Z powodu rozpoczęcia streiku 

w G a s o w n E M S e l s k i e f 
dopływ gazu do sieci rur i konsumentów zostaje przerwany 

d n i a 6 - g o b. m . o g o d z . 8 - e j r a n o . 
W celu uniknięcia nieszczęśliwych wypadków, należy zamknąć 

wszystkie krany od gazomierza i kraniki do lamp i kuchenek oraz pieców 
kąpielowych i t. p. O zl k * dowanu strejku nastąpią osobne ogłoszenia 

Łódź. dnia 6 sierpnia 1926 r. 
Zarząd G a z o w n i M i e j s k i c h w Ł o d z i . 

w 
'rXXXXXXXXXXXXXXX3000000QOOOOOOOOOOOQOO 

W nocy z dn. 3-VIII na 4-VIII skradli mi 
79 weksli na sumę 11,779 zł. Uprzejmie 
proszę za wynagrodzeniem oddać powyż­
sze weksle panu Ch. M. Najmanowi zam. 

w Łodzi przy ul. Szosa Pabjanicka 26. 

Zioła gorzkie przeczyszczające, 
jako naturalny, łagodny Środek 
przeczyszczający ułatwiający 
funkcje organów trawienia, sto­
sowane z dobrym skutkiem w 
chorobach kiszek, żołądka, ka­
mieni żółciowych, obstrukcji 

I nadmiernej otyłości 
wyrabia 
Labor. 

Che m.-farm M r . Ph . A. S a b a * 
S z c z a k o w a 

Wszędzie do nabycia 

c«oaj»occoaoooooaoorxxxxx»̂  

Dr med 

Południowa Ns 23 
tel. 40-26 

Specjalista choiób 
skórnych I wene 

tycznych 1 e.'7«nie 
światłem, (Lnrncia 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 — 10 
i od 6 — 8. 

Or m e d 

P io t rkowska 6 
Telefon 44-95 

p o w r ó c i ł . 
Przyjmuje od 8—11 
° d 4—6 po poł 

Dr. m e d . 

D o i . 2 , 5 0 0 O k a z j a ! D o i . 2 . 5 0 0 
Oddam w dzierżawę nowocześnie budowaną nieruchomość 
z Wszelkimi wygodami z wolneml mieszkaniami w śródmie­
ściu i nie podlegającą ochronie lokaiorów, w procencie od 
pożyczonych 8.000 dolarów. Gwarantowany dochód 2 500 
dolarów. Wiadomość" R. Białrzak, Al, Kościuszki 41 870-8 

Hle do zdania 
są 

obcasy i podeszwy 
BERS0MA. 

Elastyczność ich nie da się porównać t 
elastycznością ż%!nej inne] marki fabrycznej, 
trwałość trzykrotnie przewyższa skórę. Pomimo, 
że BERSON używa surowców w najlepszym 
gatunku, obcasy te są tańsze niż skórzane. 

We własnym interesie prosimy żądać 
tylko prawdziwych 

B e r s o n o w s k i o h 
obcasów i p o d e s z w g u m o w y c h . 

BERSONA są najlepsze. 

Do w y n a j ę c i a 

im mieszkania po 
2 pokoje 

z Kuchnią 
tmmm Z a c h o d n i a 17. = 
Wiadomość od 4 i pół do 6-ej 

u gospodarza 

Wszelkie wygody: łazienka, kloze t, 
światło elektryczne, gaz, I piętro — 
W śiódmieściu, od zaraz do wynajęcia 
wprost od gospodarza Wiadomość: Al. 
Kościuszki 41. Dozorca wskaże. 008-8 

P O K Ó J 
d u ż y 

z używalnością kuchni dla bez­
dzietnego małżeństwa 

poszułCiwany. 
Oferty do .Republiki* sub D. J. 

Rutynowaną, inteligentną, 
polsko-nlemiecką stenotypistkę 
z stenografją polaka i niemiecką poszu­

kuje większe 
górnośląskie przedsiębiorstwo 

górnicze. 
Pobory według taryfy przemysłu cięż­
kiego Dokładny życiorys Jak również 
odpisy świadectw w języku polskim 
I niemieckim prostmy skierować do adm. 
.Republiki" pod O. A. 1001. 005—9 

4 pokoje, kuchnia, wygody front lub oficy­
na, w centrum bardzo czystym domu ty lko 

I piętro lub wysoki parter. 
Zgł. sub. „D. L." lub telefon 23-60. 

Używajcie tylko pastą do zębów 

ANGELUS 
żądać w Aptekach, Składach aptecz­

nych, Perfumeriach i Drogerjach, 

7IÓIKOWY 
Z/SPIRITUS 

óżywia.w^macnia.usńHra 
znużehicj i zapobiega mi 
g re^o . Nicdosciuiiiony 
do, pielęgnowania dala, 
usl i zębów. Niezbędny 
w podróży, na WyiirJc* 
kach i przy. s p o r c i e . ; 

rotacyjny, najwyższej gatunkowej wartości z znanych fabryk 
S z c z a k o w a , G ó r k a , G o l e s z ó w 

sprzedaje wagonowo i beczkowo 

po cenach wy ją tkowo niskich, 
Skład fabryczny 

Konstanty no wsKa 99, teł. 15-60. 11-88. 
ŁódzKi ZwiązeK Handlowy. 

i j ł t i e v p i n . 
3 l u b 6 - c i o p o k o j o w e 

wygodami, światłem elek-j 
trycznem, teleionem. Ogród, 
miejscowość zdrowotna. Kolej. 

Z a r a z d o w y n a j ę c i a . 
Pożądany lokalor stały. 

Wiadomość: Sieradz-Danlele-
wlcz, Tel 8. 

Z g u b i ł e m 
wczoraj 

portf 
zawierający 1:0 zł. 
wraz z różnymi kwi 
tami proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem 
L. Szlamowicz. Po­
morska 107. 

Specjalista cliorór 
skórnych t wene. 
lycznycn i włosów 
Gabinet R0nt«en;I 
i światlo-iecznicz\ 

al.Piotmowska 144 
róg Ewanglehcitie 

Tel. 29-45, 
Przyjmuje: od 8-S 
i 6-8. Dla PAŃ od 
dzielna poczekalni* 

od h-*> NO 

Sile 
wydzierżawię 

oraz 

sprzedam Pańska 68 

Zdolna biuralistka 
poszukuje posady 

w biurze, banku lub 
lakimkolwlek przed 
slęblorsiwie. Wy 
maganla skromne. 

Łaskawe olerty do 
admin. nłmtjszego 
pisma sub. .Natycb 
miast". 075—30 

£ord tornedo m»la 
i używany typ no­
woczesny do tprze 
dania, Targów* 55 
el. la-13. Garaż 

012-7 

Uupię pianino w 
II dobrym sianie. 
Mt-riy pod .Kupię** 

Jo .Republiki" 
908-8 

Samocnód na cho­
dzie 6-osobowy 

okazyjnie sprzedam 
za U) )0 zł„ Wlad, 

PIOTRKÓW SKA 111. 
garaż 

Loka le 

IESZKANIE, SKŁADA. 
jące -aię z 2 P O ­

KOI i kuchni z P O ­
wodu wyjazdu OD-

STADIĘ TANIO ul. 
Pańska „99 m. 10 
(oficyna) zast. 12-2 
?O poł 999-7 

Ogrodnik z długo­
letnią praktyką 

dobremi , świadect­
wami warzywnik, 

kwiaciarz, znam roi 
nictwo, szukam po­
sady od paździer­
nika lub stycznia. 
Adres: Łódź, Piotr­
kowska 291 do Fi­
szera dla ogrodni­
ka. 

Lekarz-denlysta 
(KA) poszukiwany 

(A) NA wyiazd ewent 
przystąpienie do 

spółki, Oferty ła-
kawie SKŁADUĆ DO 

RED. .Kepubliki* 
pod ,A. IN." 

S zofer z kaucją, 
świadectwami pa 
szukuje posady. 

Zgłoszenia do ,Ke« 
publiki" pod „Szo-

Abituijent Niemiec­
kiego Gimnazjum 

udziela lekcji nie­
mieckiego ^korepe­
tycji. Wiadomość: 
Cegielnlana 7 m. 2 
2 - 5 p P . 

matematyka, fizyka, [' 
przyrodoznawstwo 

obejmie posadę (do. 
Ć0 godzin tygodn'ojjń 
wo) w prywatnej I 
szkole średnicl. | 

Oferty do A D M , Rep ApolmcsKt z kapua 
S, W. 1 J j e m 200—cOodol 

«(.JULU n ii I I u u.kJU poszukuje zakład 
tękodzieln.czy. 
„Nuwości 17' 

Of. 

ne 
P a ń s k a 1 2 
(ióg Zawadzkiej) 

Przyjmuje od 7—8 
wiece oraz w Lecz 
n cy przy ul Za­
chodniej 27 od 3'/ s 

— 4'/,- OlO-t 

Poszukuję 

pokój umeblowany 
z niekrępmącym wejściem możli­

wie w północnej części Łodzi. 
Oferty do red. ,,Expressu" pad' 

„Pokój". 

Dr. 

Z a w a d z k a Hi 1. 
Telefon Nr. 25-33 
Chorofty skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowc 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniem 
IłAntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze-

kalina. 
UULIUU1JUIJ1JL1UU 

n m » > i S a r t t i 

Ogłoszonla Mm 

BIUNETKA lat 30. 
przystojna, inte-

ligenina, pragnie 
poznać eleganckie­
go, pizysiojnego, 

zamożnego pana (do 
rat 6U CIUJ. Oferty 
.BrurutKa" w »Re-
pur lice". 

Akuszerka Pipikou a 
H przyjmuie zamó­
wienia. iJiotrkow> 
ska io.:. 498-00 

H Kupno 
H ' »pr*ec»at r 

wfamĘBĘUisam 

Sioloweg'1 poko;u 
urządzenie 
zunelnie nowe 

zaraz do sprzedania 
Cymera 29 u por­
tiera, 950-? 

Kupię f zykę Wit­
kowskiego trzy 

tomy wzgl il i Ul 
Oferty proszę skła­
dać do adm. gaze­
ty pod E. R. 

łag<nął duwód oso 
bisty wydany .w 

Warszawie na imię 
Franciszka Podk^ń-
skiego ZOIN pi.y 
ul. Ułowackiej 17. 

Zaginęła książeczka 
kasy thorytli wy 

uana na imię Ada­
ma Kaźmieiczaka 

zam Micki ewicza 8 

T ^ ^ ^ A A ^ ^ I 9 ^ ^ ^ • N 0 7 W •
 P a . ^ 0 , , ' nrrłrkcypnics- 'P^P^^i » a' " (niiinieir. (na strome 10 szpalt,, w tEksĆlBwizr.ł.-w. 

Widnrcai Oz. Leszek Kirkitn. KedukUB Wacław SmiUo, Cłcioukurai wydawnictwa ^Republiką; ap, i.egft od>, Fiatrkowskt 4S Ł ii. 


